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P. Prezydent Rzpłitej w Krakowie 
Cała ludność wita owacyjnae Dostojnego Gościa 
Rzemiosło małopolskie złożyło Głowie Państwa adres hołdowniczy 

KRAKó\V, 28·7. \V ostattlim 
dniu pobytu p. Prezydenta Rzeczy~ 
pospolitej w Krakowie odbyło .się w 
katedrze na \V awelu t::-oczyste na
bożeństwo, celebrowane przez ks. 
biskupa Rozponda w asyście liczne
go duchowieiistwa. 

O godz. 10-ej rano p. Prezydent 
Rzplitcj w otoczeniu śv,.•ity udał się 
z apartamentów Zamku do kościoła 
katedralnego przy dźwiękach dzwo
nu Zygrnltnta. U wejścia głó,vnego 
<lo katedry oczekiwał p. Prezydenta 
ks. bi~kup Rozpond w stroju ponty
fikalnym vrraz z kanonikami kate
dralnymi. P. Prezydent Rzplitej, 
prowadzony przez ks .biskt7pa, prze
szedł nawą boczną do kaphcy Sato· 
re~o, gdzie przez chwilę klęcząc, mo
dlił się przed cyborjum. 

Po wyjściu z kaplicy p. Prezydent 
bkiero'' al się do prezbiter jum, na
lępnie za.~ zasiadł po lewej stronie 

ołtc:rza o-łównego na pozłacanym fo-
o 1 . tel u lJOci czerwonym baldac :pmem. 

Po naboże11st.wie udał się p. Pre
tyd;nt do Zamku, gdzie o godz. 
1 r.45 przy jął w sali posels~iej hołd 
delegacji Okręgowego Związku L~
gjonistów województwa k~akQwsk1e 
go. W chodzącego na salę p. Prezy
doo ta powitali legjoniści 3-krotnym 
okrzykiem „Niech żyje", poczem 
prezes Okr· Zw. Legjonistów, poseł 
Pochma1 ski, wygłosił dłqższe prze
mówienie, w którem w imieniu de~ 
legatów Związku Legjonistów zło
żył wyrazy głębokiej czci i wierne
go oddan'ia. 

Po przemówieniu poseł Pochmar
,;ki uc.:ałO>\-ał rękę p. Prezydenta. \V 
momencie ogólnego wzr:1:;zenia p. 
Pr1~zy<len t 51-rdccznie uścis1~C}ł preze-
5a Zw. L~gj. p. Poctnnarskirgo, i'o
czern pbdzięhiw:.:l \:gjoni:,~ont za 
wyrazy przy,viąz:.t1!a do o::::oby p. 
P;:t•~:ydenta Rzeczy,:.o:::po~i~cj, zazn::t 
czając w łaskawy J1 słowac.~1 • że mi
io jest mu wid~:-~.: najblii„;:yd. żoł
nierzy Komf'ndani;~.t. 

Po prz::y1~;,c!:i '1cłdu Legjc•n;stów 
L\Hńcił się do p. Prt.zydent.a sPr.ator 
R <'>lle, jak<'> przewodniczący komite
\U budowy domu im. Józefa Piłsud
skiego w Oleandrach, prosząc p. Pre
zydenta Rzplitej o przyjęcie godno
~ ci protektor a budowy domu-pom 

• nika ku czci 6-go sierpnia, na co p. 
Prezydent wyraził swą zgodę. 

(PAT) 

PLF.SZóW, 28.7. Bezpośrednio 
1>0 akad<.:mji w Małopolskiem Towa-
17 y s b \ ie Rolniczem p. Prezydent 
ud;:i.l s i~ do ..\fogiły i Plcszo\\-a. By! 
Io o s1;ttni \Yyjazd p. PrczydC'11ta 11a 

.r.: wicdza11ie ośrodk6v,· rolniczych '' 

l\falopolsce, to też ludność z cal ego j nych \Niwatów j owacyj zgromadza 
niemal po,yiatlt, jak ró,,.-nież z CJL' t-:-c.h -.·1zdluź drogi oraz przy bra 
go Krakowa zjechała gromadnie do mach triu.rnfalnych. tłumów ludno 
Fleszowa, aby pożegnać Dostojne- ści. p. Prezydentowi towarzyszyli 
go Gościa. minister 1'iezabylov,·ski, wojewoda 

Cała podróż z Kra.ko wa. clo Mo· Kwaśniewski, gcu. \Vróblewski. <) 
g:;:; i Pleszo\Ya, jak również drag-a godz. r8-cj p. Prezydenl przy dźwię 
powrotna odbyła ~ict wśród nieustan kach hymnu narodowego wyjechał 

_..., .. . ··- .... „ . . \' ~ . ~ „ ~' • " ... . ~ J.~ •• • ~~ .... • • • • ' •• ~ •• ~ „ ... 

c'.o Mogiły. Przed kopcem Wand) 
oczekiwały p. Prezydenta tłumy: pu,~ 
b1i czności. ~ 

Po przemówieniu preze.sa C 

Briand 

T. R., p. Prezydent przesiadł się do 
powozu, ki.óry o! oczyła handerja 
kraklisów w piękuych strojach, i od,;i 
icchał do Fleszowa. :\V.śród .wiwa„ 
tów p. Prezydent zatrzymał sice pr.ey, 
bramie triumfalnej, gdzie powitał go 

kościoła. Po zwiedzeniu gospo-t .. worzy gabl.net wójt gminy, a następnie udał się do 

przy udziale członków poprzedniego rządu ~~~~~~~i~~J~f1e~r~a~~ ~~~~~~~~~la!! 
PARYź, 28.7. Briand rozpoczął ostatni gabinet., który nigdy nie do- ganizacji przysposobienia wojskowe•. 

dziś o godi. ro.;30 rano konforencję, znał porażki. „Czemuż go więc nie go oraz banckrję krakusów. źegna~ 
mającą; na celu ut\vorzenie 11owego zacho·wa? Być może, zdołam gabi- ny owacyjnie p. Prezydent wraz z~ . 
gabinetu. net dotychczasowy rozszerzyć". świtą; odjechał na Zamek. (PAT)" 

Po południu Briand przyjął sze· Briand spodziewa się, iż utworzy KRAK.ó W, 28.7. Dzisiaj odby! 
reg wybitnych osobistości, poczem gabinet jutro "vieczorein. 'PAT} si~ w Krakowie wielki zjazd przed1. 
udał ·i~ do Pałacu Eli~jskiego, PAR Yź, ::;8.7. Staje się widocz- stawicieli rzemiosł z całej MałopoJ, 
gdzie odbył 40-minutową f.:onferen- nem, że Briaud. zamierza powołać do ski, zwołany dla złożenia hołdu Głł 
cję z prezydentem Dottmcrgu,e111. nowego gabinetu większość człon- wie Pat'1siwa na Wawelu· Podcza1 

Po wyjściu z Pałacu Elizejskie- ków ostatniego rządu, pozyskując audjencji prezes Zjednoczenia Miesi 
go Briand oświadczył przedstawicie nadto współpracę radykałów, od któ- czańskiego złożył p. Prezydentowi 
Iom prasy, iż dąży do odprężenia rych Briand otrzymać ma odpo- adres hołdowniczy od stowarzyszeń: 
atmosfery, jednakże zasadniczą pod I '"·iedź w dniu jutrzejszym. (PAT) i cechów rzemieślniczych. ,(EAT) 
stawą nowej koncepcji rządowej jest 
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Sprytny praktykant w roli sekwestratora 

Wyprawa po zaległe podatki 
Łatwowierny sołtys padł ofiarą oszusta 

Urząd grniny Staw Powiatu chehn~ I Po obfitym połowie uradowany Ja-
sldego p:rzyjął nek wraca do swej gminy i tutaj wy-

vmktykanta, prawia 

i zabiera. pieniądze jakie wpłynęły u~ 
ne świadectwa i opłaty opuszcza gmi
nę i udaje się do Pińska. 

przystoj:nego i eleganckiego Jana Maty. „bachusową ucztę." Tutaj w pogoni za sławą, w jednym 
siaka, któremu powierzył prowadzenie dla swych wybranek serca. 

działu paszportów zwierzęcych Lecz ani suta libacja, am 
z nocnych lokali 

spotyka się z bystrem okiem m6ż;v bel 
pieczeństwa, którzy swą ciężk8. dłoń po
łożyli na ;ramieniu tego 

oraz przeróżnych świadectw. I pieszczoty kochanek 
Nowy praktykant nie mogły go zadowolnić, gc1yi jak zmo-

7.askarbił ra snuły się w jego głowk przeróżne my wesołego ptaszka. 
sobie wkl'ótce względy wszystkich. a śli Na onegdajszej sesji Sądu Apelacyj. 

nego w Lublinie rozstrzygnięto tę za. 
gmatwaną sprawę i nasrz; boba.tel; J>OWł' 
drował na 

szczególnie 
płd pi~knej. 

Wesoły, młody, pełen te111p.erarnent4 
młodzieniec zapragnął 

użyć życia, 
lecz bra..'k gotów ki paraliżował jego za. 
miary. 

By~trY umysł praktykanta 
j~ak 

wyjście 

znalazł 

z tej tak przykr.ej dla niego sytuacj' 
Przebiegły więc Janek udaje się 

do pobliskiej kolonji 
Horodyszcze, gdzie zjawia się u miejsco
wego sołtysa Ludwika Bałuki z oznaj
mieniem, że przyjechał 

ściągnąć 
zaległe od włościan podatki i dodając, 
że wójt pojechał na razie do starostwa 
w Chełmie, skąd wkrótce powr.óci. 

Łatwowierny sołty;; uwierzył słowom 
sprydarza i udał się z nim do całego sze
regu włościa11 od których nasz prakty
kant 

wyłowił 
grubsza ~otówkę. 

i plany, 
.kLóre z.realizo-wać mógl Lylli-o w \~i elkiem 
mieście. 

Wczesnym rankiem udaje się do 
urzędu g"minnego 

roczny odpoczynelt 
do więzienia. 

' 1 ._)',' • ,_, ';' • • ' • '""';": ,V, ..,•„• ~· ~ '• ~, .,_,.. 1 , • '.:i. • I "• • -·.I• 

Trup na ulicy 
w rezultacie krwawej bójki 

W dniu wczorajszym w godzinach Na placu boju pooo~tali jedynie For--
wieczornych ulica Gliniana przed pose- nalczykowie obaj ciężko ranni. Natych· 
sją nr. 22 na żubardziu była widownią miast zawezwano pogotowie miejskie, 
krwawego zajścia. przed przybyciem którego Jan Fornal-

Otóż wspomnianą ulicą przechodzi- czyk zmarł, wobec czego lekarz udzielił 
li w stanie podchmielonym Jan i Józef pomocy pokłutemu n<Y.anni w plecy i gł~ 
Fornalczykowie, którzy zaczepiali prze- wę Józefowi Fornalczykowi, odwożąc go 
chodniów. w stanie poważnym do domu przy uL 

W pewnej chwili między Fornalczyka Aleksandrowskiej 156. 
mi, a grupą jakichś osobników wynikła Jal<: się w ostatniej chwil dowiaduje
sprzcczka która po chwili zamieniła się my jeden z napastników, który był głów 
w krwawą. bójkę. Nieliczni przechodnie nym sprawcą i inspiratorem bójki zgło
nat.ychrniast zaalarmowali policję na wi- sił się do komisarjatu oddając si~ oo~ 
dok której napastnicy: rozbiegli się. .wolnie w r~ policji. .(w). 
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KlłOIMIKA 
~ DZIS: 

Wypłata zasiłków częściowo bezrobotnym 
robotnikom włókienniczym na terenie Łodzi 

Wyjaśnienie Funduszu Bezrobocia 

LIPIEC 

29 
PONIEDZIŁEK 

jl Marty P. 

JUTRO: 
Julitty _._ 
Wsch. słońca g. 3 m. 51 
Zachód „ g. 19 m. 34 

Ws. ksiElŹyca g. 22 m. 49 
Zachód " g. 12 m 52 

jak wiadomo Min. Pracy i Opieki Spo·· I dni pracy; 
tccznej przyznało zasiłki częściowo za- 2) o ile złożył w zakładzie pracy, w któ 
trudninym robotnikom przemysłu włókien- rym zostaje zatrudniony, zaświadczenie 

niczego na terenie m. Łodzi. o stanie rodzinnym wydane Przez właści · 
W związku z tern jak nas informuje ciela domu i poświadczone przez komisar

zarząd obwodwy Fund. Bezrob. w Łodzi jat policji, przyczem złożenie tego zaświad 
Nocne dyżury aptek wypłata zasiłków częściowo bezrobotnym czenia przez częściowo zatrudnionego ro-
Dziś w nocy dyżurują następujące robotnikom przemysłu włókienniczego od- botnika winno odbyć się w dniu wolnym 

Apteki: będzie się dla następującej kategorji ro- od pracy. 
M. Epsztedna (Piotrkowska 225), M .. botników: Złożenie przez zainteresowanego za-

Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M." t) o ile tygodniowy zarobek robotni- świadczenia gospodarza domu o stanie ro
Rozenbluma (Cegielniana 12)' SS-rów ka z powodu ograniczc~nia produkcji nie dzinnym będzie miało dwojakie znaczenie, 
G<xrfeina (Wschodnia 54), ,T Koprow-
skiego (Nowomiejska 15). przekracza umówionego zarobku za dwa a mianowicie:, w pierw~zym wypadku, zło 

, . , 
wysc1gow Po inauguracyjnein Fatalne zakończenie 

posiedzeniu Izby Rz!. Dwie osoby spadły z koni, 

Na inauguracyjnem posiedzeniu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi y.;y
głoszony był cały· szereg referatów. 
Wobec tego, że prelegenci w refera
tach swoich poruszyli całe mnóstwo 
spra:w niezmiernie ważnych dla ogó. 
łu rzemiosła, z dniem jutrzejszym 
rozpoczynamy druk tych referatów 
~g posiadanych stenogramów. 

mieślniczej w Łodzi 
0 

. d d . , · , k 
statme wa m wysc1gow on-

jedna ranna i jedna zabita 
swej klaczy „Hrabianka". 

Statut einerytalny 
cha pracowników samorządo

wych 
Jak wiadomo. Pracownicy komunalni 
są objęci ubezpieczeniem emerytalnem 

~z zakład ubezpieczeń Pracowników 
łowych. 

Wobec powyższego ministerstwo nade
f_.tało do urzędu wojewódzkiego wzorowy 
!Statut dla kas emerytalnych pracowników 
komunalnych, celem uzgodnienia z nim in-
1ny_di statutów. ~(b) 

Pospolite ruszenie 
a paszporty zagranicz„ 

ne 
Mężczyźni zaliczeni do pospolitego ru 

aenia zupełnie niepotrzebnie starają się w 
D. O. K. o zezwolenie na Paszport zagra
niczny. 

Należący do pospolitego rusz@nia z bro 
ruą lub bez broni wolni są od takich ze
zwoleń, a jedynie muszą przedstawić za
świadczenie komisji, że zostali zaliczeni 
'do POSPOiitego ruszenia. (b) 

leszcze o „karygodnej fo· 
rmalistyce" 

We wczorajszym numerze „Hasła" 
podaliśmy wiadomość o wypadku na 
przystanku Zdrowie. Do wiadomości tej 
w.kiradła się pewna nieścisłość, która 
spieszymy sprostować. • 

Karetkę pogotowia Kasy Chorych za 
trzymał pułk. Hermanowski (1rie Ser
.manowski) i rzeczywiście znajpujący się 
w niej funJ(cjonarjusze Kasy Chorych w 
pierwszej chwili odmówili przewiezienia 
rannego chłopca do miasta tłumaczac 
się, iż nie wiedzą czy ranny ma pra_;o 
korzystać z pomocy Kasy Chorych. 

Wobec jednak zdecydowanego stano
nowiska pułk. Hermanowskiego, które
go ż~dauie bardzo energicznie poparli 
WSZY111JY zgromadzeni świadkowie kata
strofy, funkcjonarjusze Kasy Chorych 
ustąpili i zabrali nieprzytomnego chłop
t.:a. 

Nie zmienia to jednaJ{ postaci rzeczy 
gdyż funkcjonarjusze Kasy Chorych u
s~ili pod pewnego rodzaju presją. 

nych na torze w Rudzie Pabjanic
kiej zakończyły się katastrofalnie. 

W sobotę podczas pierwszej go
nitwy uległa tragicznemu wypadko
wi znana sportsmenka polska p. I wa
nowska. 

P. Iwanowska stawała do biegu 
na klaczy „Dola". W wyścigu przed 
„Dolą" szedł koń „Boston" ze 
stajni p. Cierpickiego, dosiadany 
przez jeźdźca Jana Raniewicza. Przy 
przesadzaniu pierwszej barjery „Bos 
ton" potknął się i zwalił się tuż za 
przeszkodą, zrzucając jeźdźca. 

To przestraszyło skaczącą tuż za 
nim nerwową „Dolę", która rzu
ciła si~ w bok i padła na kolana, zrzu 
cając jadącą na niej p. Iwanowską. 
Zrywając się z ziemi klacT. kopnęła 
w głcwę amazonkę, która straciła 
przytomność. 

.P. Iwanowska mieszka stale w 
Vv~ ars:~C1wie z mężem i 12-letnim syn
ki~ri !. .'N Łodzi bawił~ oJ kilku ty
godri:: ~iorąc udział w kilk:.1 _iuż go-' 
nitwach.. \V osta4:11icb czc:.sach czu 
ła się n~"zbyt dobrze. 

Vv. 1)rzeddzień tragicznego wy
padl(1t v zyjechała do Lodzi z War 
szawy w tajemnicy prze-t mężem. 
Czuła się dnia tego tal• sb bo, że mt: 
siała ::.ci~i~gnąć porady jecLego z le
karzy ··or'lzkid, który on·:kł, ze :-'"id 

"''ad ~ .wr ca. · 
J.1k .-:.ę dowiad·1jcn _·: star' zdro 

wia p. I wanowskiei, jest gr0fny, jed 
nakże l(·irnrze ni! tr'J_cq. P-ac!ziei. 
\iVczord. ) o godzinit>. 9-ej wieczorem 
jak nam zakomunik :>war.o z leczni
cy „Unitas" sta!". z_!rowia chorej 
polepszył się. 

~' * • 
p. 1 wanowską odwieziono do Ło- Niedzielny dzic<1 wysclgów kon-

dzi i umieszczono w leczni.cy „Uni- nych również prz ,szed' tragicznie. 
tas", gdzie dopiero o godzinie 6-ej \V gonitwie szós~.ei si:1 ~d do bie
wieczorem odzyskała przytomność. gu na „I wie" jeździec Eljasz. 
Doznała ona wstrząsu mózgu. W pewnej eh .v:ii .. i~ździec ~padł 

P. I wartowska liczy 46 lat. Jest z konia, ponosząc śmier~ na miej
ona pierwszą kobietą, ktb~a jeździ- scu. 
ła n:~ ;:orze warsza,vskim. W st:zo- Oba te wypadki wyv,rarły \VŚród 
nie wie.sennym, w ostatnt:1 dniu w:.- sfer sportowych przygnębiające wra 
ścig.~.~~-, wzi~ła trzecia n1zrodę na żerne. 

WALKA z HANDLARZAMI 
_ Żywym towarem 

Doniosły okólnik w sprawie ochrony kobiet wiejskich 
Urząd Wojewódzki otrzymał doniosły 

okólnik w sprawie ochrony kobiet wiej
skich przed 

handlarzami żywym towarem. 
Kobiety wiejskie, jako mniej uświado

mione czc;sto 
Padają ofiarą 

tych handlarzy, którzy operują po wsiach, 
lub 

wyszukują „towar" 

wśród kobiet wiejskicl~, znajdujących się 

na bruku miejskim. 
Okólnik zaleca przeprowadzenie po 

wsiach odpowiedniej akcji uświadamiają

cej, a szczególnie przeciwdziałanie 
lekkomyślnemu odpływowi 

kobiet ze wsi do miast, gdzie zapotrzebo
wanie służących jest mniejsze niż ilość ko 
bi et, starającvch się o ten zarobek (b) 

l miejskie -. kino: 
musi płacić podatek przemysłowy 

Orzeczenie Najwyższego Trybunału ·Adminis
tracyjnego 

Najwyższy Trybunał Administr. wydał 
wyrok na mocy którego oddalono jako nie 
uzasadnioną skargę magistratu m. Wilna 
na orzeczenie ministra Skarbu co do wy
miaru podatku przemysłowego od kinema 
tografu miejskiego. Ustalona z tego wy . 
roku zasada głosi, że obracanie zysków, 
osiąganych z kino-teatru miejskieao na ce 

le społeczno-kulturalne, nie uzasadnia sa
mo Przez się Żwolnienia tego Przedsiębior
stwa od podatku przemysłowego. Wyrok 
w tej sprawie stanowić będzie precedens 
w całym szeregu podobnych zatargów 
między poszczególnemi związkami komu! 

nalnemi a Skarb.e~ r~stw~ . .i-~· • 

żenie tego zaświadczenia uważane będzie 
za dokonanie przez częściowo zatrudnio
nego robotnika zarejestrowania się i zgło
szenia przez niego prawa do zasiłku; w 
drugim zaś posłuży ono częściowo do wy -
mierzania zasiłków, wysokość których uz'1 
lcżniona jest od ilości osób będących na 
jego wyłącznem utrzymaniu, 

3) o ile w jednym z dni wolnych od 
Pracy, po złożeniu zaświadczenia i pobra
niu zasiłków za okresy wsteczne, będzie 

zgłaszał się raz w tygodniu do odno:-;-
11ych oddziałów P. U. P. i->„ celem odbycia 
stałej kontroli. 

Wypłata zasiłków częściowo bezrobot· 
11ym robotnikom, zostanie uskuteczniond 
jednorazowo za okres wsteczny Ł j. za 
czas od dnia l lipca do dni<t 2 ~ lipca r. b. 
włącznie, na podstawie listy pła~y, spo · 
rcąclzoncj Przez ztikład pracy i przedsta
wionej zarządowi obwod. Fund. Bezrob, 
w Łodzi. 

Następna wypłata dla częściowo bez
robotnych odbędzie się za niepełny tydzie1'1 
ubiegły t. j. za czas od dnia 29 lipca do 
dnia 31 lipca 1929 roku włącznie. 

Dalsze wypłaty uzależnione są od wy 
dania rozporządzenia przez Min. Pracy 
Op. Społ., odnośnie ewentualnego Przedłu· 
żenia tej akcji na miesiąc sierpień r. b. 

v1 ypłat~ zasiłków uskuteczniać będzie 
magistrat m. Łodzi jako instytucja zastęp
cza Fund. Bezrob. 

Nie będą korzystali z zasiłków częścio 
wo bezrobotni, którzy: 1) przez cały czas 
częściowej niezdolności do pracy spowodo 
wanej chorobą otrzymują zasiłki z tytułu 

ubezpieczenia na wypadek choroby, 2) 
przez cały cza::; trwania niezdolności do 
pracy (inwalidztwa) otrzymują rentę "1-
waHdzką i 3) na skutek strajku Podczas 
jego trwania. (w) 

Nowa placówka Czerwonego 
Krzyża w Osinach 

Wzniosłe zadanie niesienia pomocy 
bliźniemu w czasie pokoju i wojny Insty
tucji międzynarodowej Czerwonego 
Krzyża coraz więcej znajdują zrozumie
nie we wszystkich warstwach · społe
czeństwa. Nie trzeba bowiem · długiego 
przekonywania, że wzorowa organizacja 
ratownictwa, wobec licznych kata.stroi 
żywiołowych: powodzi, pożarów, kata
strof lotniczych, samochodowych i t. p. 
jest sprawą szczególnie doniosłą. W sze
regu ostatnio nowo powsbtłych placó
wek na obszarze Okręgu Łódzkiego P. 
C. K. w Łasku, Wieluniu, Pabjanicach, 
Sieradzu i Zduńskiej - Woli - notuje
my powstanie Koła C. K. w Osinach 
l{oło Głowna, na terenie walcowni miedzj 
fabr., Norblin. Zarząd w osobach pp. Pre 
zesa Safjanowskiego, wiceprezesa Romej· 
kowej, skarbnika Zukowskiego i pełne
go inicjatywy sekretarza Rucińskiego 
przy poparciu pp. dyr. Bancnera i Sty
fieg-o oraz całego zespołu inżynierów, i 
urzędników. 

--" ___ a 

c ENT 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol· 
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry
cz~ych ustalonych pn:ez centro-cement, W a·rs~awa, 
be"czkowo ze składu po cenach konkurency1nych 

Łódzki Związek Handlowy 126 

H. LMIGROD i §„ka · 
Konstantynowska Nr. 99. Tel. 15-60 

B 

Kasyno Spółdz. Urzędników 
Sienkiewicza 40 

WYDAJE w OGRODZIE SMACZNE 

OBIAD.-
z 3 dań - 1.80 z 4 dań - 2.8() 

Podczas obiadu koncert 29 



Str. 3 

Magistracki system „oszczędnościowy" 
zabrukowano uło LułoIDierską 
znajdujące się pod ręką zasypano ziemią 

Wisielec w mies;Zkaniu 
Onegdaj we wsi Łubienicy pod Łodzi. 

w celu samobójczym powiesił się we wł. 
t snym mieszkaniu 50-cio letni W oj cie cl 
Grabarczyk. Gdy Grabarczyka odaicto 011 

sznura nie dawał on żadnych O!Hfc życia 
PrzeProwadzone dochodzenie policyj 

·Jak 
Kamienie 

Swego czasu powstał P.roje~t _za~ 
dm:ewienia ulicy Lutomierskiej 1 

~nczeistoczenia ją w aleję '"'! rodzaju 
~- Kościuszki, dlatego tez 

· .środek ulicy 
~aczonY, dla publiczności pie-

nie został zabrukowany. 
tapłynął pewien okres czas~t i .gdy 

oo rządów miastem dorwah się 
~rzysze z pod znaku . C. K. ;v. 
e. P. S. z doktorem z )ll c1ssbergo,,-
~kim 

na czele, 
~ hasła: „my nowy zaprawa 
;azttn ład", postanowił obecny ma-
\gfstrat 
· zabrukować środek 

1~ Lutomierskiej, przy je?~-iocze~ 
QelJl· zwężeniu zabrukowane J Jezdni 

o 'dwa metry 
-~...: strony obydwóch chodników. 

Przeprowadzenie tego rodzaju ro 
l:ł6t brukarskich, nawet dla zwykłe . 
• zjadacza chleba wydawałoby się 
~zą. Powyjmować poprostu 
bani . ~ . 

z łioków jezdni 
~- "ować niemi . 

.~ ~- . 'środek ulicy. 
. ~113Xze magistrat -postąpił 

zgoła inacze~ . 
tletując si'& widocznie zasadą,, ·ze 
,,.wszystkie drogi prowadzą _ 
· do... kieszeni podatnika". 

Przedewszystkiem 
zasypano ziemią 

.: przestrzeni o.koło 
pi~ciuset metró~ 

.ł)rnł{ po obu stronach ulicy, ': n~stęp 
:m-e kamienie do zabrukowania srod

-~ Lutomierskiej 
pr~eziono z ul. Zagajnikowej· 
·(f ego rodzaju prowadzenie robót 

fJ.mkarskich 
zdumiało nawet 

~nio.nych przy: nich r-0botni-

łiów. ·. k. 
NajQTostszy boWiem rachnne 

.:~ - wykazuje, 
·~ -przysypując na przestrzeni 

· 500 ·metrów. 
6rul( po obu stronach ulicy; na: sze-
rokośC · 

, . dwóch metro:w 
magistrat zagrzebał 

2000 mtr. kw. 

jeanego 
metra sze'ściennego kamieni 
uło.żx:ć 

od 4 'do 5 mtr. kw. 

mo.żna 

~ruk'.tt, czyli przy tego rodzijti ~ 
cie jak stóso_wał magistrat na ttł. 
'tntomierskiej zasypano od 

400 do 500 mtr. szeSc. 
kamieni. „,.,.._. 

Stan<>JJri IO :w~ 
. P,Okaźną ~ 

wypadnie od 
12,000 do 15,000 zł. 

Dlaczego więc miasto narażone 
zo::;tało na stratę?. 

vVobec takiego stanu rzeczy 
""„płynęły do magistratu 

odpowiednie memcirjały 
i chociaż magistrat nie udzielił na 
nic odnośnych wyjaśnień przy
niosły one jednak ten 

dodatni skutek, 
że obecnie wygrzebuje się 

zasypane kamienie 
. . 
i wywozi. 

„Lepiej później niż wcale" głosi 
stare przysłowie, ale czy z .uwagi na 

krytyczny stan finansów 

I miasta nie należało zabrukować środ 
ka ulicy jaknajoszczędniejszym sy
stemem t. j. kamieniami 

znajdującemi się pod ręką 
zamiast przywozić je z ul. Zagajni
kowe j? 

.~szak przyw-óz koszto:wał, a i 
obecnie .wywóz kamieni z ul. Lnto
mierskiej nie jest również uskutecz
niany gratis. 

"\i\T obec tego rodzaju „kwiatusz
ków" z niwy gospodarczej obecne
go magistratu, nic dziwnego, że sa
morząd nasz przeżywa kryzys, a 
finanse miejskie znajdt1ją si~ w opla 
kanym stanie. L· F. 

ne ustaliło, że przyczyną samobójstwa 
Grabarczyka był rozstrój nerwoWl. l(w) 

Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy 

Onegdaj P'tZ'J. ul. Dąbrows1cjej 24, na t' 
renie remizy tramwajowej WP.adł do głę 
bokiego dołu robotnik Leon Ziółkowsk, 
zam. Pny ul Orabwej 32.. Zł6łko9ski 
uległ złamaniu nogi i rąk <>raz-odni6ał"ue 
reg ran w głowie. 

:W-ezwane pogiotowie ~,po • 
dzieleniu pierwszej })OIDOCYi PrZeWfozłt 
ofiarę wypa<lktt :w stanie dęźł:łm & -SZPi· 
tata małż. Poznaństich. :M: 

·zdrowy rozum hutników zwyciężył 

Nalep demagogicznych haseł 
nie poszedł robotnik piotrkowski 

Strajk w hutach szklanych w 
Piotrk-0wie, wywołany przez 

ludzi nieodpowiedzialnych, 
przez tych, którym zależało na prze 

. ci~nięciu strajku do pierwszego sier 
pnia, rocznicY, rewolucji bolszewi:
kiej w. Rosji, aby: następnie robotni
ków naszych wyprowadzić na ulicę 
dla urządzenia demonstracyj „soli
daryzacyjnych" z republiką radziec 
ką-

nie udał się. 
Stri3lt ten załamał się onegaaj 

ostatecznie 
i nic tu nie pomogły żadne sztuczki 
panów polityków, ani ich agitacja. 

Znakomita w~kszość robotników 
hutniczych huty "Hortensja"'· 

przystąpiła do pracy 
onegdaj o godzinie .II-ej w połu(lnie, 
zawarłszy z zarządem f ahryki ttrno
wę roczną, deklarując się pracowac 
na warunkach dotychczasowych. 
Zaledwie 15 proc. młodzików i nied<> 
rostków czyli t. zw. potnOCY, młodo-

! cianej a zatem dzieci, 

me ma~ sotXe ·-,,;;r:·· 

olda<łni~ JcszC7JC $~ anł:z ~ 
cia ani z celów pa.a'ó;w, ~ 
trzY.ma się jeszcze tJamJń partyjnej, 
l~z i ta liczba zmniejsza ~ z go<bl 
ny na godzinę. 

Na ,,H~Jr9 namrie prace
ją hutnicy, ~ Sttl'O.W!e 
szkło, inni pracownicy, przysąpią do 
pracy: dzisiaj, bo!Wiem. brak jest nara# 
zie potrzebnego ~ Huta 
„Kan„ mszy; dopiero dzaa.j :wzg~ 
nie :we wtot"ek, bowiem · · 

rozg• zanie ~ 

Szajka złodziei cmentarnych :;'E:::'~"'~.ąga = 
· znalazła się w rękach policji 100:w, hutniczY.dl na obu piotrkow-

Od dwóch tygodni kierownictwo cmen cmentarnego, a ten zawiadomił natych- skich hutach oznacza z:w.;ycięstw~ 
tarza żydowskiego stwierdziło miast drugi komisarjat policji. zdrowego rou111111 ~iczego, 

systematyczne kradzieże, Gdy policja i>nybyła na mie1see, uda- ostateczną~ wa:rcbołstwa agi; 
eh ł d . . ł .• ·. h""~ . tacrinegp. popełniane przez nieznany z o zteL o się teJ se "'J"""" "\.L .... ~ .....____.:u; ;.p_ ~ 

Łupem szajki radały ozdoby bronzo . tyUro dwóch ... ~-::H„~Uu~o · stm:sz"' .ucn. 
we i mosiężne przestępców, gdyż inni dwaj zdołali zbiec. ·~ obu hu: ·~~ kh' zdtą-

POmników ZłOOzieje zeznałi, że dowane op~e- ~ 
i w ten SPOsób okradziono ostatnio pomni- skradzione na cmentarza za rozmnną polityką ·robotniczą, 
ki Jarocińskiego, Herza, Landaua, Poznań- ozdoby sprzedali paserowi z ul. Ki.elma, podjęcie P.rzez nich pracy, :wbrew 
skiego, Prusaka i inne. za ... 61 złotydl. podszeptom partfjnil{ó'w, - 'świad· 

Przed trzema dniami przypadkowo ttda Policja natychmiast czą :wymownie o · ;: 
ło się wreszcie dokonała rewizji - zdrowych P.l'efdacli, . 

· · złoczyńców schwytać u pasera, lecz nieznaleziono już n niego jakie nurtują rzesze :robotnicze. I ttt 
i osadzie w więzieniu. tych rzeczy, gdyż sprzedał je handlarzom jest najbardziej pocieszające. Cze§e 

PrzeehodzącY, obok cmentarza chłop starego żelastwa. zdrowemu rozumowi robotników 
zauważył czterech kręcących się Zarówno złodzie~ jak i paset.i! hutniczych W Piotrkowie. 

pomiędzy grobami osadzono w więzieniu, 
osobników, więc zaalarmował d-ozorc ~ a policja prowadzi dalsze dochodzenie. _(b) 

• poz ary Dwa 
Spło~o mieszkanie i suteryna 

Nil amu ~zym o ·g00z. 16.15 Straty spowodowane pożarem wyno-

'' 
CZARY'' 
Kino w ogrodzie 

Dzij po m ostatni 

Wielki aenw,inf ~-- p. '-

tkząc oentrała straiy ~owej Żostała zaałar- szą .około 5 tys. złotych. 
·sliromnie ,,.. mowana o POża.ue, który, wybuchł w mie- * * • 

• 1-:: szkaniu przy ul Skwerowej 20. Na miej- W dniu wczorajszym przy ul. Nawrot 

TWllllłDZA 
WlłOGÓW 
PlłAWA 

oo 30 zł za: metr sześcienny Kamieni 
sce petżarU przybył II oddział strażY, ognio- 39, wybuchł pożar w suterynie gdzie miesz 

,__ -----'\ wej, który po półtora godzinnej akcji ra- czą się komórki lokatorów. Na miejsce I Uprzejmie prosimy naszych I towniczej pożar ugasił. pożaru przybył III oddział straży ognio-

bo d • Jak się okazało Pożar POwstał w mies e wej, który po dwugodzinnej akcji ratowni-1 a nentów o zawia am1anie nas I 
kaniu niejakiego A. M. Klingera od prze - czej pożar ugasił. 

I w razie niedor,,.czenia pisma I s d · · t "" wodu kominowego, gdzie się zapaliła bel- traty spowo owane pozarem nie us a-
przez roznosicieli, względnie I ka a od belki zajął się sufit. !one. (w)' 

I o późnem doręczaniu. ~~~~~!!11!1!111!!~!!!!!1111!!!1!!!11!!!!!!111!!1'1!!~!1!!!!!!!!!1!!!1!!!~~~~!!!!!1111!!~~~~~~~~~!!1!!!1!!!~~ 
I Administracja „HASŁA" I . • . d .

1 
, p w K ,.. 

I Piotrkowska 15, tel. 63·66_. J Czy . ZWI e Zł es e • • r ,_________ „ 

Pełen niezwykłych przygód dramat 
sensacyjno-awanturniczy 

W roli głównej znakomity cowboy 

BUCIC IO•ES 
Nadprogram FARSA AMERYK.w2 akt 

Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-cj PP· 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszyst kie 

miejsca po 50 gr. . 
UW AGA: W razie niepo~ody seanse na s:;li -



tr. 4 „R A S L O„, z dnia. 29 lipca. 1929 rokll. 

na ćwiczenia podoficerów • zeregowych 
Zarządzenie władz wojskowych 

rezerwy 

Na mocy i·ozporządzenia pana mnu
stra Spraw Wojskowych, który za.rzą
dził xozkazem z dnia 26 kwietlt!a 1929 
roku wydanym na mocy art. 77 ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym 
powołani są na ćwiczenia zwyczajne na 
całym obszarze Rzeczypospolitej nastę
pujące kategorje szereg<JWYch retier
wy: 

l) podoficerów rocznika 1896 z rodza 
ju broni piechoty, czbłgów, kawalerji, 
artylerji, saperów kolejowych i. sąmocho 
dów. Ovrócz tego z pośród podoficerów 
1896 roku następujące kategorje: specja 
listów z pułków łączności, telegrafistów, 
telemechanllrow, budowlanych, kierowni
ków samochodowych i motocyklistów. Z 
pub radjo - telegrUicznego specali
st6w radjo - t~legraficznyeh, :radjo _. 
mecllaruków i kierowców samochodów. 

2) Podoficerów i szeregowych roczni~ 
ka 1903 z następujących rodzajów bro
ni: piechoty, czołgów, artylerji, wojsk 
lotnicrz.ych, balaoowye~ BalpetÓW kolej<>
wyćh, :wujSk łąe:mości i samochodo
\'ych. 

3 Pod<>fkerów rocznika. 1903 z tabo 
row słuiby zdrowia, uzbrojenia i inten
dentury. 

4) Podoficerów i starszych s.zexego
wych kawalerji rocznika 1903 oraz sze
regowców tegoż rocznika z nastęujące
mi specjalnościami: obsługi c. k. m., łą
czności, pionerów i samochodów pancer
nycli. 

5) Podoficerów i szeregowych rocz
nika. 1903 ~ pułku radjo - telegraficzne-

ustępującemi s-pecj alnosciami: 
specjaliści radjo - telegrafiści, ;radjo 
--m.echanicy i kierowcy samochodowi.. 

6) Szeregowych rocznika 1903 z żan 
datinerji (ty1ko Zan.darmów). 

7) Szeregowych rezerwy rocznika 
1901 z samochodów ,(tylko · kierowców 
samochodowych). 

8) Podoficerów i szeregowych roetz
ttka 1903 ze służby weterynaryjnej, któ
ny mają ukończony kurs podoficerski i 
facllowe 'WYf'~olenie sanlta:t!le i wetery
naryjne i podlmwnicze w by:łych okrę
gowych. sz,pitałach ko.ni. 
· 9) Podoficerów i marynarzy roczni

Im 1903 mający: przydział do flotyll piń-
skiej. , 

1.0) Podo:fieerów i ST.eregowych: ro
ez11ika 1902 z pułków lotniczych z na
stęp !ljącemi specjalnościami: telefoni
&tów. i'adjo - telegirafistów, radjo 
Dlfcllaników", fotolborantów, kierowców 
samocl10dowych, motocyklistów, meteo
rologów i rusznflrarzy. Ponadto kierow
eów samochodów toc:mika 1901 i 1904. 

11) Podoficer6w i szeregowych rezer
""Y roczn.flta 1902 z balonów i z następ
nych specjalności: telefonistów, s.zako
.waczy, meteorologów i kierowców samo
chodowych i IIl()tocyklistów. 

12) Podoficerów i szeregowców sa-
1)6rÓW i sap&ów kolejowych ze wwyst
kich roczników, z następujących katego
rji: specjalistó1V miotaczy ognia, specja· 
listów mon~xów mostów, mają.cy przy
dział do ba.<mu mostowego, sipecjali
stó·w rcflektorzystów, ~łuch01Wych ma 
jących p:zydział do baonu elektrotechni 
ezt1ego. 

18) Podoficerów rocznika 1890, 1891, 
1894, 1895, 1898, 1899, 1900, 1901, 1902 
oraa starszych szeregowców i szeregow
ców z r0<'71!1ik6w 1899, 1900, 1901 i 1902 
którzy podlegali powołaniu na cw1cze
nia wojskowe w roku 1928 lecz z róz
nycll powodó\'1 ćwiczeń tych nie odbyli. 

Rezerwiści objęci powyższym rozka
tem o powołaniu na ćwiczenia, zamiesz
kali .-zględlil.ie przebywający w Łodzi 
na t.erenie Lomisurjatów P. P. II, III, 
I/, VTII, IX i XI, którzy jeszCTZe nie otrzy 
mali dotychczas kart powołania na ćwi
cz~ wojskowe, względnie, którzy z ja
kichkolwiek in. powodów nie odbyli w 
roku bi€Żącym powyższych ćwiczefi woj
skowych - winni zgłosić się najuóźniej 
do dllia 15 wrześ1lia 1929 roku w· PKU. 
ł,ódź-miasto 1 przy ulicy Nowo-Tar
gowej 18 o g-oclz. 9-tej skąd odesłani 
będl',! do swoich oddziałów wojskowych. 

Rezerwiści objęci i·ozkazem o powo
:(aniu na ćwiczenia zamieszkali, wzgl~-

nie przebywający w Łodzi na terenie 
komisarjatów P. P. I, IV, VI, VII, X, 
XIII i XIV, którzy nie otrzymali dotych 
czas kart powołania na ćwiczenia woi
skowe, względni~ witmi zgłosi~ się naJ
później do dnia 15 wrześl1ia 1929 r. w 
Pl(U. Łódź-miasto 2 przy til. Nowo-
Cegielnianej 51 o godz. 9-tej, skąd o
desłani będą do swoich odd7Jiałów woj
skowych. 

wzg1ędnie którzy z jakichkolwiek iiooych stanowień arf. 126 ustęp 2 ustawy o pbw 
powodów nie odbyli w roku bieiącym po- szechnym obowiązku wojskowym - wet! 
WY,Ż'Szych ćwiczeń wojskowych, winni ług paragrafu 92 (113) K. K. wojsk. • 
zgłosić się najpóźniej do dnia 2 września ile nde ulegną karze za dewrcję. 
1929 roku w PKTJ. Łódź_Jpowiat pr.oy Udokumentowane podania o odrocze·
ul. Piotrkowskiej 187 ° godz. 8--€j, skąd nie ćwiczeń do roku 1930 można wno
odesłani będą do swoicli oddziałów woj-
skowych. sic do PKU. Łódź-miasto 1 najpóź. 

Powołani. wimtl przynieść kSiąZeczki niej do dil1ia 15 sierpnia 1929 roku. 
wojskowe, karty :mobilizacyjne i wszyst Wniesienie podama ruie 2lWalnia · od.i 
kie dokumenty wojskowe jakie pooiada- zgł~ia się, je7.eli powołany nie otrzy, 
ją. ma odP<JWiedzii do dnia 1 września 1929 

R~erwiści, objęci rozkazem. o powo
łaniu na ćwiczen.ia, przebywający na te
renach łódzkiego i brzezińskiego, którzy 
nie otrzymali doty-chczas kart powołania 

Wdmi.i nie zaistosowa.nia Się do tego roku. .(w~ 
wezwania będą. kara.ni stoso.wnie do po-

Mściwy znachor 

• chi I bydł 
, 

e 
a wreszcie usiłował otruć całą rodzinę 

W Radomsku, pny ul. Rooa.lji 3, we 
własnym domu 

mieszka znachor. 
leczący bydło i chłopów, jak go przedsta· 
wili sąsiedzi, niejaki Adam Mękwiński, 

cił na ulieę, a mi~e zarnlmął na 
kłódkę. Po wprowadzeniu się Płatkow
skich do mieszkania przy pomocy; poli
cji - Mękwiński 

pobił dotkliwie 
Wn.ę lokatora, za co odsiedział 7 dni ar~ 

~ smt, ale tem niemniej nie za.pt'ZeStał 
człowiek zły i przewrotny, 
., przytem mściwy 
i z gruntu fałszywy. odgrażać się zcrnstą w rodzaju: 

- Czekajcie, ja wam pościelę. to bę 
dzieta. ozory wywalać na brody! 

samego gospodar~ 
Zjadł&Ly śniooame, Płatkowski udał się 
do pracy, a żona obudziła dzieci i podała , 
im jedzenie, składające się z barszczu i 
kartofli. W międzyczasie przyszła też do 
mieszka.nria ma.tka pierwszej żony Płat-' 
kowskiego, p. Mazurowska r6wniez zja
dła śniadanie u b. zięcia. Po zjedzeniu! 
śniadania po pewnym czasie dzieci Pła1i 
kowskich dostały nagle 

Do domu Mękwińsltiego Wprowadził 
się był s:wego czasu niejaki M. Płatkow
s.ki, ojciec czworga dzfeci, spokojny i 
zrównoważony, który właściwy nie da
wał żadnej przyczyny przewrotnemu 
Mękwińskiemu do awantur i burd, nie 
mniej jednakże awamtury takie miewazy 
dość często miejsce, zwłaszcza od czasu 
gdy Mękwiński 

Wreszcie podał skargę do sądu 
eksmisję, lecz 

o ., gwałtownych torsyj ~. 

. sprawę przegrał 
i od tej chwili chodził jak struty, przemy 
śliwując nad rodzajem zemsty, - a 
przy każdej okazji rzucał pogróżki pód 
adresem lokatorów. 

- Czekojto, ja was urządzę, to bę
dzieta. bekać. 

postanowił pozbyć 
się swego lokatora. 

Dnia pewnego, gdy Piątkowski po- Jakoż zdarzyło się raz, że w czasie go 
szedł do pracy, a żona jego wyszła z towania śniadania przez Płatkowską za-
dmećmi z domu; Mękwiński szedł do nrlch Mękwiński. Dzieci lokato-

wdarł się siłą rów spały. Nieostrożni lokatomy wysz-
do mieszkania loka.tora, rzecży wyrzu- li oboje z izby, zostawiając w niej 

Trag:czna noii poślub a 
Nowożeniec został zamordowany 

W. mieszkaniu Madejów w Radomiu ob- W powietrzu fruwały noże, pałki, a nawet 
chodzono fajerki. I oczywiście punktem ataku był 

huczde wesele nowożeniec 

nadobnej córtichny Marysi. Józef Kozioł, 
Na godY. weselne zaproszońo wieczo- którego pierś przeszyto aż po rękojeść 

rem 
moc goścł, 

którzy raczyli się obficie „zakrapianką" 

i „mocną". Ody się tak wszyscy 
ochocw bawili 

„majchra"1 

a przytem zadano mu kilka ciosów w gło
wę. W obronie napadniętego stanęła je
go nadobna połowica oraz szwagiei., któ
rzy jednak wobec groźnej postawy na

do mieszkania Madejów wtargnęło 
nieproszonych gości 

kilku pastników musieli ustąpić. 

uzbrojonych 
w noże i pałki. 

Byli to wszyscy dawni 
adoratorzy 

Silny Kozioł zdołał jeszcze podnieść się 
i wyskoczyć przez okno, 

lecz tutaj poraz wtóry dopadli go zbrod
niarze i ciężkiem uderzeniem w bok i 
brzuch kompletnie obezwładnili- Po kilku 
godzinach 

ciężko ranny lfozioł 
Panny młodej a mianowicie: Józef Nowa
kowski, Kazimierz i Jan Gadomscy. Odra
zu zaczęła się wyzionął ducha, a okrutnymi mordercami 

' zajęły się władze bezpieczeństwa. bójka. 

Katastrofa ·samochodowa 
Żona przemysłowca łódzkiego - ciężko ranna 

Wczoraj nadeszła do Łodzi wiado-
1J1ość o wypadku, jaki ~1!lLi ukgł ~amochód 
Przemyslowca Hoka, który wraz z żoną 

brał udział w zj~~dzie samochodowytn do 
Poznania. 

Pod Ostrowem samochód p. Holca zde-

rzył się z innym samochodem i uległ strzas 
kaniu, a pani Holcowa d-0znała ciężkich 

obrażeń. 

W stanie groźnym odwieziono ją do 
szpitala w Ostrowie, gdzie natychmiast 

dokonano~~·· 

i zaczęły uskarżać się na boleści. WJ 
dwie godziny po śniadaniu wród tak~ 
że z pracY, Płatkowski, - skarżąc się 
na 

.podobne boleści 
przyczem doznał również gwałtoWn.ych 
torsyj. W parę godzin zachorowała Płat. 
kowska i Mazurowska. Cała rodzina po
łożyła się do łóżek, chora na niewiado
mą chorobę. Najciężej przechodził choro 
bę Płatkowsl<l i fogo córeczka Irenka, 
przyczem ojca odwieziono do szpitala 
wojskowego w Łodzi, a . ' ee l .~ umi~ 
czono w szpitalu św. Ale.f{San ra w ~ 
domsku. 

Wypadkiem 
nagłego zasłabnięcia 

całej rodziny Pfatkowskich z.aintere8()
wali się najprzód sąsiedzi. Słyszano tei 
jak Mękwińska w sprzeczce z mę:Zem 
mówiła głośno. 

- Cholero, dziadu, jak tylko powiem 
na ciebie jedno słówko, to w więzieniu 
zgnijesz. 

Pasierb Mękwińskiego, Jacuś RedhR:> 
słysząc raz kłótnię Mękwińskiego z Płat' 
kowskim podczas choroby tego ostatnie
go, również Zigromił ojczyma słowami: 

- Dalibyście do cholery spokój, be 
ten człowiek, to l rzez was cierpi. 

A na to ojczym: 
- Czekaj, czekaj, dowiedziesa mł to. 
W jaldś czas później Mękwiński ~ 

ramł się w rozmowie z Zofją Kac'1el1 że 
gdyby to on zatruł Płatkowskiett,. 

to wymarliby oni , 
w ciągu 3-ech dni. A do żony 'E> 
znów powiedział, że na udowodnienie o.. 
trucia należałoby postawić świadków~ 
którzy by fakt zatrucia widz.ieli i powie-
dzieli: „jaką ręką i którą SY'Pał". Nadto 
stwierdzono, że znachor Mękwińs.ki na 
dwa lata przed wypadkiem za.trucia 
Płatkowskich otruł swoim lokatorom 
psa. 

Przeprowadzone śledztwo skierowało 
się przeciwko Mękwińskiemu, kt6remu 
też Urząd Prokuratorski sporządził akt. 
oskarżenia i znachor leczący chłopów i 
bydło stanął pt11;ed Sądem Olrręgov,rym 
w Piotrkowie, który po przeprowadzonej 
rozprawie wydał wyr<1k, mocą którego 
Adam Mękwiński, 

za usiłow:illie otrucia 
7-miu osób skazany został na 2 Iata 
więzienia. Skamnemu zalicrono tym. 
czaisQWY areszt śledczy. 
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Dymisja prokonsula 
angielskie w Egipcie 

•-• -------~---~~~-~----™~~--IE-•1 
Tabelka gier ligowych 

1) Wisła-
2) Warta 
-s): Garba.ruda 
~4) L.K.S. 
v) Czarni 
6) Cracovia 

~(7) Turyści 
,8)° Legja 
9)' Warszaw. 

tl-0) Ruch 
!11) Pogoń 
112) I.F.C. 
113) Polo.nja 

Gier stos. brm. punkt. 
- 13 - 40 :22 - 19 
- 14 - 36 :27 - 18 

- 13 - 33 :29 - 15 
- 13 - 21 :21 - 15 
- 12 - 37 :28 - 14 
- 12 - 23 :18 - 13 
- 13 - 20 :30 - 12 

- 12 - 18:18 - 11 
- 12 - 20 :22 - 10 

- 12 - 19 :27 - 10 
- 12 - 24:26 - 9 

- 13 - 15 :26 - 9 
- 13 - 23 :35 - 9 

Turyści - Ostrowia 7:3 (3:2) 
W dniu wczorajszym odbył się mecz 

~waimyski między drużyną Turystów a 
; Ostrowią, (Ostrów - "o/ielkopolski) dru
żyną B kla.sową w okręgu poznańskim. 

Nie wiem co za cel mieli Turyści spro 
..vadzając tę drużynę. W dodatku rekla
mowali to joka mecz swej drużyny ligo
rwej, podcfzas, gdy grał tylko Kubik i 
Chojnacki. Ani sportowo, ani kasowo 
!klub z pewnością nic nie zyskał, a jed
nak podobne drużyny sprowadza, Rozu
miemy, gdy Turyści wyjadą na p.rowin

•cję i tam zademonstrują grę, ale nie 
wiemy w ja.kim celu sprowadzać druży
nę B klasową i szumnie to afiszować. 
Lódź się ma na grze. Goście nas nic nie 

·nauczą. Grać ambitnie to jeszcze mało, 
aby sprowadzać. 

Niech na przyszłość lepiej klub prze
myśli, a potem sprowadza. 

O grze samej nic nie piszemy, 
poza.tern, że Ostrowia grała szybko, am
bitnie i pechowo. 

A że Turyści zwyciężyli to nic dziw-
nego, bo prz.ecież zespół A klasy musi 
pokonać B klasowy. 

Sędziował p. Andrzejak dobrze, publi 
czności mało. 

Mecze towarzyskie 
WARSZAW A. Lódzki Hakoah bawił 

dwa dni w Warszawie i rozegrał dwa 
spotkania: w pierwszym dniu zwycię

(iył Gwiazdę 3 :O, a w drugim dniu z Z. 
i;A.S.S.-em wynik 1 :1. 

.. LWóW. Legja - Hasmonea .3:1. 
1 
Zawody towarzyskie. Zasłużone zwycię-

1stwo drużyny warszawskiej, która miała 
;:więcej z gry. 

r 

, . Lwowska drużyna Czarni bawiła dwa 
<Ini w Czerniowcach, gdzie os·iągnęła na
stępują.ce wyniki: Czarni - Jahn 4:4 
.<2:2). Bramki zdobyli: Nastula 2, Hara
symowiez i Sawaka. W drugim dniu: 
Czarni - Reprezentacja Czerniowiec 
5:0. Bramki zdobyli Nast.111!! ? 8:i.wka. 
Hara.symowicz i Reyman. 

KINO- PALAC"''' TEATR,ł & 

Dziś po raz ostatni 

Wielki film będący przestrogą przed żółtą 
potęgą i :iółtem niebezpieczeństwem p.t. 

SZANGHAJ
- BUND 

Potężny dramat ilustrujący ostatnie 
wydarzenia na DALEKIM WSCHODZIE 

W roli głównej bohater licznych filmów 
sensacyjno-salonowych 

RICHARD DIX 
oraz jego urocza partnerka 

MARY BRIAN 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.3::>-6 po 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Uwaga: ceny miejsc :.gniżone , __________ __ 

Ł. T. S. G. - Union 5:2 (2:0) 
Ładna gra ataku biało - czarnych 

Mecz L.T.S.G. z Unionem naieżał do 
dość nudnych. 

Mimo wygranej drużyna biało-
czarnych nie zademonstrowała jako ca
łość takie gry, jakiejby się należało spo
dziewać od czołowego zespołu. 

Union zaś nie potwierdzjł tego, aby 
forn1a jego była dobra. Zwolennikom 
swym sprawił dzisieszą grą z pewno
ści.a zawód. Ani technicznie, ani takty
cznie klub ten nie stoi wysoko. 

W przeciwieństwie do Ł.T.S.G.-u 
Union hołduje grze górn€j, która mu 
szczęścia nie przynosi. 

Przechodząc do oceny poszczególnych 
linji i graczy należy zaznaczyć, że naj
słabszymi graczami obu drużyn to byli 
bramkarze. 

Obaj schwytali piłki bardzo niepew
nie. Union zawdzięcza Falkowskiemu 
zdobycie dwóch bramek, a utratę przez 
swego bramkarza 3 bramek. 

Gdyby obaj bramkarze grali dobrze, 
wynik powinien być 2 :O na korzyść bia
ło-czarnych. 

Obro>1y obu drużyn nienadzwyczajne; 
w Ł.T.S.G. słaby lewy obrońca, w Unio
nie obaj. 

Linja pomocy u obu drużyn nie była 
jednakowa. W Ł.T.S.G. pomoc była sła
bą, podczas, gdy w Unionie część ta by
ła najlepszą. z całego zespołu. Wyróż
niał się pracowitością Steinke, boczni tak 
że spełniali z powodzeniem swe zadanie. 

Pomoc Unionu wyczerpała się jed
nak wskutek słabej gry swego napadu, 
tracącego prędko piłkę. środkowy napa
stnik bardzo leniwy nie powinien gry
wać w pierwszej drużynie, gdyż powolno 
ścią swoją marnował przez innych za
pracowane pozycje. 

Skrzydłowi także słabi. 
Ta sarna linfa w Ł.T.S.G. była prze

ciwieństwem swej vis a vis. 
Bardzo ładna kombinacja i doskona

łe przerAuca:nie gry świadczyły pochleb
nie o ataku. 

Cała piątka grała doskonale; przy-
czem Królik wykazuje, że jest najlep-
szym graczem środku ataku w Łodzi. 

Poczlłtkowe minuty gry należą do zie 
!onych, którzy mimo nadarzających się 
okazji zdobycia bramek nie robią tego 
z powodu niezaradności swego napadu. 

'fymczasem biało - czarni rozgry
wają sit i przeprowadzają bardzo liczne 
i groźne ataki. Union stara się siłą po
wstrzymywać ataki przeciwnika. W pe
wnej minucie za „faul" ze strony Unionu 
ŁT.S.G. strzela wolnego, brjilll.karz ła
pie i wypuszcza piłkę z rąk, a nadbiega
ją.cy Wilµ;che zdobywa pierwszą bramkę 
dla swych barw. 

Ten sam gracz w niedługim czasie 
zdobywa drugą bramkę ustalając wynik 
do przerwy. 

W drugiej połowie a.tak L.T.S.G.-u 
koncertowo grając zdobywa się na raz 
poraz ataki. 

Jednakże wypad Union u i słaby 
strzał lewoskrzydłowego grzęźnie w 
bramce L.T.S.G. 

Herbsteich główką zdobywa jednak 
trzecią bramkę. 

Znów ataki i ten sam gracz zyskuje 
czwartą bramkę. Union dobywa z karne 
go; poozem Winsche strzela 5 i ostatnią 
bramkę, a za chwilę zostaje usunięty z 
boiska. 

Sędzia sedziował dość sła. 

Ł. K. S. I B-Orkan 0:0 
Sezon ogórkowy wpłynął i na piłka-1 bezbramkowo. 

rzy. Zawody stały na niskim poziomie. Drużyny wystąpiły w następujących 
Tak jedna jak i druga drużyna nie wy- składach: L.K.S.: Jakubiec, Radomski -
korzystała całego szeregu murowanych Wentel - Kowalski, Kędzierżawski, Ma 
wprost pozycyj, nie trafiając z kilku łek :--- Szałapski, Nykiel, Janecki, Feja, 
kroków do bramki. śledi. II. 

Napady obu drużyn grały bardzo sła Orkan: Wojciechowski, Owczarek St . 
bo. Fligiel St. - Szkudlarek, Zdrojewski, 

Więcej z g-ry miał techniczrnie lepszy Duczyński - Lewandowski, · Miller, 
Ł.K.S. Stempiński, Owczarek J. ślązak. 

Ostatecznie rezultat zakończył się 

Mecze ligowe 

NADKOMISARZ EGIPTU. LORD 
of DOLOBRAN 

niespo'dzianie ustąpił ze sw~ ·sta
nowiska, które piastował od roku 
1925. Powodem ustąpienia - różni
ca zdań z ministrem spraw zagra-

nicznych Hendersonem. 

TEATlł I IZTUICA 
TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘPY TRUPY WILEN'SKIE'J. 
„Peryferje" po cenach miźonyeh. 

Wczorajsza premjera ,,Peryf erji" przeeda 
z ogromnym powodzeniem. 

Dziś, poniedzialek, po raz 2-gi ,.Peryf.erłt/' 
w premjerowej obsaćlzie po cenach popula.i
nycb. 

Jutro, wtorek, premjera .,Noq na ~ 
Rynku" S. L. PerPCa, misterjmn w ł-dt 
tach. 

Bilety do nabycia w Kasie Zamnia!t PioW-
kowska 76 (tel. 6400). 

TEATR W OGRODZIE STASZICA:. . 
„Klejnoty naszych rewji". 

Dziś i dni następnych o godz. 9 wieez'Clrea 
cieszące się olbrzymiem powodzeniem ,,Klej 
noty naszych rewji" z występem oryginalnego 
chóru cygańs)dego, który wywołuje entuzjazm 
na widowni. Znakomicie dobrane numery skłao 
dają się na imponujące, pełne artystye:mJ'<ł 
wrażeń widowisko. 

CO US&fłZ1'ĄV DZI• 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI W ARSZA WSKIEI 
FALA 1395 

29 lipca. 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wieły :M~ 

kiej w Krakowie. 
12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50 - Wystawa poznańska mówi. 
18..00- Komunikat meteorologiczny„ kC;mitnł• 

katy przygodne. 
.KRAKóW. Garbarnia - L.K.S. 1:01 ·_~ozNAN. Warta:- I.F.C. 2:1 (0:0). 15.40- Komunikat gospodarczy. 

(1 :O). Gra na niskim poziomie. Do przer D? przerwy gra rownorzęd~a, po przer: 16.15 - Przegląd komunikacyjny. 
wy jedyną bramkę zdobywa Joks. Po wie p1~zewaga V~'arty dla ktoreJ bramki 16.30 - Kącik artystyczny L. S. G. - Wystę 
przerwie Ł.K.S. ma silną przewagę, lecz zdobyli Szerke 1, ~rzybysz. ~ramkę dla p. Ireny Romanówny. 
atak zaprzepaścił szereg dogodnych sy- I.F.C. zdobył Pospiech. Sędzwwał p. Ba- 16.40 - Koncert z płyt gramofonowycla 
tuacyj. Sędziował p. Krukowski. ran. 17.15 - Komunikaty przygodne. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~·~·~~~~·~5-0~~~~~aLlp~~~ 

~"'!" wygł. mec. W. Lypacewicz. 

Turniej walk 
Pięćdziesiąty ósmy dzień · turniej u 

przyniósł następujące wyniki: 
Mistrz Polski Sztekker walczył z 

Szneiderem, którego pokonał po 14 minu
tach suplesem. 

W drugiej parze spotkali się . Willing 
i Stibor. Mimo przewagi Stibora walka 
rezultatu nie dała. 

Szukają.cy rewanżu Ifornatz . stoczył 
walkę z Michaelisem. Olbrzym litewski 
poraz drugi dość szybko uporał się z 
mistrzem świata zwyciężając go pewnie 
w 22 minucie przednim pasem. 

Wreszcie ostatnia para Garkowienko 
- Karsch skończyła walkę dość prędko. 
Vv 15 minucie mistrz świata zwyciężył 
olbrzyma z gór Harcu. 

Karsch więc mając trzy porażki prze 
stał być groźnym dla innych ubiegają
cych się o 1 miejsce. 

francuskich 
Dziś walczą: 
Willing - Korn.atz. 
Michaelis - Karsch 
Sztekker - Garkowienko - (dec.) 
Bahn - Samson - Szneider. 

p.t. 

OD .JUTRA w 

18.00 - Muzyka lekka lfl „Gastronomji". 
19.25 - Komunikat rolniczy i meworolo~icznJ 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - Lekcja języka francuskiego. Lekioł 

Lucien Roquigny. 
20.30 - Koncert wieczorny. Występy solistaa#. 
22.00-22.20 - Komunikaty. 
23.00 - Transmisja muzyki tanecznej. 

Potężne arcydzieło filmow:e 
w najnowszem opracowaniu 

z • 

IWANEM MOZZUCHINEM 

„PALACE"i„CZARY" 
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Dziś . i dni następnych! i dni następnych! 

. 

Według głośnej powieści J. M. CARRETERO 
Wzruszający dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie 

W rolach głównych 

RAQUEL MEL ER 
WARWICK WARD SILVIOdePEDRELLI 

---· Następny program: "MIŁO~~ DZIEWCZYNY z MUSIC-HALLU" ••••--

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5120, 7,15 1 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Różne 
Dr. med. I 

ÓŻAlłlllł Biiuterję 
Poradnia 

Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
kupuję, pełną war-

Dzłelna 9, tel. 28-98 tość płacę. Solidne 
ehorcby skórne wenerJczne i mo· traktowanie „Pre-

czopłciowe. ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 274 · d · l · · · t 9 2 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia ------ w me Zie e I swię a - PP· 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 S d • od..11-12 i 2-3 PP• przyj• 

Łódz, ul. Kilińskiego 123 
prze az muje kobieta lekarz (gmach Towarzystwa Rzemieślniczego nResuna") 

ok!1z>:i!1ie ~:ikupio- leczenie chorób wenerycznych 
ne1 h1zuterJ1. „Pre- ł • h • kó h 
ci osa".Piotrkowska moczop c1owyc l s rnyc 

• • przyJmUJe 
Nr.153 w podwórzu Badanie k:-wi i wydzielin na 

275 syfilis i tryper 
OMCHllł 

Specjalista chorób oczu kl d d ' • od jednego dotego za opro• 
. w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

powrócił do kraju 
priyjmuje codiiennie od 10 - 1 i od 
4 - 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 
t22 ul. Moniuszki 1, tel. 9.97 

-B-.---- Konsult,acje z neurologiem 
1iuterj a i urologiem każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

zegarki na raty, ce G b• ł Ś • łł L • 
ny gotówkowe„Pre- a 1ne Wla O• eC7DlCZy 
ciosa".Piotrkowska Kosmetyka lekarska 

Załatwia wszelkie operacje bankowe, 
123 w podwórzu. Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

276 223 PORADA 3 zł • 

_: __ ··-~ „I. . :· „·.-"·y.'- : -, ·: -"v-~·~'" .·· • ,,,„ 

TYLICO I.JO • 
KOSZTUJE SMACZNY i OBFITY OBIAD 

'" bufecie klubowym „RESURSY" 
ul. Kilińskiego 123. 

Sto SZYMANKO 
167 b. kuchmistrz rest. „TIVOLI'.-

k. -llu'lbo'\'![filJY PRZY TOW. RZEM1EŚLNICZEM 
- lu "" ,, · .E . Ułił. '~ 

ul. Kilińskiego Nr. 123. 
pod ki..::rownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 

b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" 

·wyda;e OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
Bufet zaopatrzo!1y w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 

om;: duzy wybór zakąsek piei·wszorzęd~ej jakości. 

--=-=-= ........ --~-------------------.....;;;~~~--==--=...,-.-=-------------CE NY PRENUMERATY: 

V1 Łodzi z ciedzielnym dodatkiem ilustrcwanym mies. zł. 4.10 
' nicjscow „ „ 5.-

"8.-
" " 0.40 

L rnn~cz „ 
(J • oszenie do domu " " 

Pz-cxmr.:cratę moina prze1wać tylko 1 i 15 każdego niiesjąca 

F cnto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam ($trona 4 łamy) 
W tekście ~O „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 4 
Nekrol~gi 30 „ „ ,, 1 : „ 4 :: 
Zwycz2.Jne 10 „ . :• „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne ~O gr., poszukiwame pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogło_s~eme ~l) gr. _Ogłoszenia nades łane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
droze1. Og1oszcma. w czerwonyn. kolorze 30 procent drożej. 

Vgłoszeuia akcyden3owe 30 proccat droże1·. 

<?głoszenia firm zamiejscowych, choci.sżby posiadających filje 
w todz1, a ~entrałe gdzieindziej, o 5J proc. drożej od cen miej
scowych. Firmy zagraniczne o 103 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj '<te ogłoszenia do zmian) 
cen bez uprzedniego zawiadomie .1ia. Za terminowy druk ogbszeii. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa 1 ! są 
za bezpłatne. 

. R11kopisów zarówno użytych jak i odnuconyah redakcj& 
me zwraca. 

----=----------------------------------. ---·-----------------~,,__ __________________________ _ 
\V yd.:, wca: 'i o~ arzvstwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. Redaktor odpowiedzialny; Adam Zuczkiewic _ 


